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Z a m i a s t  z a p o m ó g  „ u s t a w o w y c h "

BezraMi będi) tatwefi pract
Doniosłe c ś w ia to n :e  i m  Ptdorkowskśego

W  dniach 4-ym i a yrn b. nr>. od­
byt a;e w Warszawie zjazd dyrek­
torów wojewódzkich biur Fundujzru 
Pracy, na którym wygłosił dłuższe 

' przemów’eme Minister Opieki Spo 
łecznej, p. Paciorkowski, poruszając 
szereg aktualnych zagadnień w 
związku z  połączeniem dawi 
Funduszu Bezrobocia z Funduszem 
Pracy.

— Trzeba umieć rozsądnie godzić 
potiZeby gospodarcze z potrzebami 
aocjalnemi — oświadczył p. Jjini- 
ster. —  W interesie gospodarczym 
np, będzie leżało zatrudnienie robot- 
mków, którzy będą pracowali jak- 
najtaniej, ale nie leży to w interesie 
socjalnym. W umowach z przedsię­
biorcami Fundusz Pracy 
obecnie przymus i obowiązek zwra­
cania się wyłącznie do biur Fundu­
szu Pracy o dostarczenie, ludzi do 
pracy.

Następnie Min. Pa( lorkowF , pod 
kreślił, iż jednym z zasadniczych po 
wodów, dla których nastąpiło połą 
esewa Funduszu Bezrobocia z Fun­
duszem Pracy w jedną instytucję, 
jest zagadnienie racjonalizacji wy­
dawania pieniędzy.

— Winniśmy dążyć do tego — 
mówił, —  żeby zamiast pumucy d«- 
t&źnej dawać zatrudnienie Może ta 
tendencja będzie narazie niechętnie 
przyjmowana, ale później ludzie doj­
dą do przekonania, że nie jałmużna, 
nib dętki, ale zatrudnienie jest wła­
ściwą formą pomocy bezrobotnym. 
Pieniądze, które były wydawane 
przez dawny Fundusz Bezrobocia 
nieproduktywnie, trzeba teraz wj dać 
z pożytkiem dia wszystkich. Ta ten­
dencja musi być i przez nas prak­
tycznie zastosowana.

Na tendencję idącą w tym kierun- 
t j ,  aby zapomogi wypłacane dotąd 
z Funduszu Bezrobocia bezrobotnym 
ubezpieczonym zastąpić dostarcza­
niem im pracy a sumy preliminowa­
ne na zasiłki ustawowe zuzyć na roz­
szerzenie akcji Funduszu Pracy, 
zwróciliśmy uwagę już przed paru 
dniami, omawiając tegoroczne plany 
Funduszu Pracy. Przemówienie Min. 
Paciorkowskiego potwierdza w całei 
pełni, że system ten stosowany bę­
dzie jako reguła. Wobec tego jednak 
tembardziej podkreślić należy (co 
lównież podnieśliśmy w omawianym 
artykule), iż zatrudnia,jąo bezrobot­
nych, którym dotąd płacono zasiłki 
z Funduszu Bezrobocia, Fundusz 
Pracy powinien jednak pamiętać 
także o tych bezrobotnych, którzy 
żadnego prawa do zasiłków me 
mają.

Zatrudnianie tej kategorji nie po­
winno w niczetn ucierpieć wskutek 
dostarczania pracy bezrobotnym u- 
bezpieczonym, innemi słowy: ani je­
den grosz (w znaczeniu dosłowneir.) 
ze zwolnionych w ł on sposób sum, 
przeznaczonych poprzednio na za­
siłki,
nie powinien iść na żadne kredjty  
lub „robociznę pośrednią" (materja­
ły ) , lecz tylko i wyłącsn.e na robo­

ciznę w dosłownem znaczeniu. 
Każde inne rozwiń zame kolidowało­
by ze społecznemi obowiązkami Fun­
duszu P racy, bo wychodziłoby na 
to, że: poto płacą robotnicy składki 
ubezpieczeniowe, aby z nich dawano 
kredyty przedsiębiorcom. Takie zaś 
kon?nutarze były chyba niepożądane.

Chodzi też o inną jeszcze sprawę. 
Dotychczas do zapomóg ustawowy! h

dopłaca rzą-a drugie tyle, ile wyno­
szą składki. Jeśliby zmiana systemu, 
a więc dawauia pracy zamiast za­
pomóg, miała służvć także do zao­
szczędzania przaz rząd sum przezna­
czonych na te wydatki o charakte­
rze socjalnym, to mielibyśmy zno­
wu posunięcie wybitnie antyspołecz­
ne. Rząd i tak już poczynił znaczno 
oszczędności, redukując swoją po­

jąc część własnych inwestycji z te­
go Funduszu, a więc z pozapodatko- 
wyeh opłat społeczeństwa. W tych 
dążeniach oszczędnościowych jest 
jednak jedna gn.niea nieprzekra­
czalna : to interes społeczny. 
Bezrobocie ma obecnie zbyt kata­
strofalne rozm’ary, aby mogło być 

terenem oszczędnościo-wym.
Tych wątpliwości jcdr.ak przeraó-

P a n  p o s t l  w  t e r a n i e

„Ludzie na wsi ŵ rczumiali,
t y l k o  s i ;  im nie t r z a  n r p r - y  t r z r j “

przednią LO-miljonową dopłatę do wienie Min. Pauorkowskiego nie wy, 
plnte do Funduszu TJrncv i fionnsn- inśnilo

E r s p s n s j a  c u d z o z i e m c ó w
W  naszym handlu i przemyśle

Do w ydziału  przem ysłow ego za 
rządu m. W arszaw y w płynął sze- 
re zgłoszeń  od cudzoziem ców  na 
otw arcie i prow adzeń,e w  W arsza­
w ie rozm aitych przedsięb iorstw  
handlow ych i przem ysłow ych, W 
w ydziale przem ysłow ym  podnie­
siono w ątp liw ości, czy cudzoziem ­
cy m ogą prow adzić przedsięb ior­
stw a w  Polsce.

K om isariat rządu m. st. W ar­
szawy, do ktorego zwrócono się  o 
wj-rażeiiie op inji w tej mierze, 
nie podniósł ze sw ej strony żad­
nych zastrzezeń, ale sk ierow ał 
spraw ę do izby przem ysłow o - 
handlow ej.

Jak nas in form ują, izba prze­
m ysłow o - handlow a w yjaśn iła ,

P o lsce  cudzoziem cy uprawnieni 
są do prow adzenia przedsię­
biorstw  handlow ych i przem ysło­
wych na podstaw ie traktatów’ 
handlow ych, które z reguły s to ­
sują  w  tej dziedzinie zasadę w za­
jem ności. Specjalne zezw olenie  
na prow adzenie handlu lub prze­
m ysłu w ym agane je s t  tylleo w  
od niesien iu  do obyw ateli państw , 
z któ remi Polska pozostaje w sta ­
nie beztraktatowym .

Zupełnie inaczej przedstaw ia  
się  natom iast k w estja  zatrudnia­
nia cudzoziem ców  w P olsce. Cu- 
clzoziem ec, pragnący w  P olsce  
cbjąć jakiekolw iek  stanow isko w 
form ie umowy o pracę, m usi uzy­
skać na to sp ecja ln e zezw olenie

Łowicz, po św . Józefie  śe ie  zorganizow ali w ycieczkę do 
Niebardzo s ię  panu p o iło w i W arszaw y. O bejrzelibyście Za­

chciało na w ieś  jechać, a le  że w y- j m e^  Sejm ... To niedrogo kosztu- 
borcy dotychczas go jeszcze n ie Je> M oglibyście, naprzykład, je-
poznali, jech ać m usiał. Na p ierw ­
szy sw ój w ystęp  w ybrał M icha­
łów , że to b lisko m iasta i w’ razie 
czego w ycofan ie  się  ła tw iejsze .

Droga do M ichałow a po w iosen  
nych roztopach była okropna, o 
sam ochodzie w ięc n ie m ogło być 
mowTy, ale od czego jńwki staro­
śc iń sk ie?  W  krótkim  też czasie  
zajechał pan poseł do M ichałow a.

W ys:adł przed szkołą, by zw ró­
cić sii do m iejscow ego nauczycie  
la  o zorganizow anie w iecu, ale

chać jako delegacja  z życze-

wók kiedyś, jak szukali jakichś  
zakazanych papirków. N iczegój 
sie  nie doszukali, a le  jed n ym j po 
licytantow i kożuch na ty rewizyi 
zginu ł i od ty pory już tu n ie przy

niam i: ot tak całą  grom adą, z so ł chodzom . A le jeślib y  pan Poseł 
tysem  na czele. j potrzebow ał mogę chłopoka po-

—  O, p a n ie ! Co to, to n ie —  z a ; słać, a za godzm e bendom.
protestow ał so łtys. —  B ylim  my 
już na Zamku i w  innych  pała­
cach : nic ino lu stra , a podłoga  
taka b łyszczunca, że ślizgać s ię  
można. A le jak s ie  chłop w  ty 
W arsiaw ie napatrzy, jak te m ini- 
stry  żyjem , a późni w róci do swoi 
chałupy i na gnojow ke, co na środ 
ku podwyrka jest, spojrzy, to mu

szkołę zasta ł na kłódkę zam knię- potym  straśn ie  markotno. To już  
tą, drż n auczyciel od tvoodn?a i lepi chłopom  tych  w arsiaw skich

iz p osiadający prawo pobytu w władz.

Reumatyzm c h o r ^  chłodnej I wilgotnej pory roku
Z nastan iem  w iosny, gdy po­

w ietrze jeszcze w ciąż je s t  dość 
chłodne a często  przesycone w ilgo

L eczenie cierpień reum atycznych  
w ym aga racjonalnej i starannej  
kuracji, połączonej z przestrzóga-

p rzeb yw ił na kursie opiekunów  
S trzelca . Trzeba bj’ło wezwrać soł 
tys.a.

Sołtys, u jrzaw szy starośc iń sk i 
powó^;, zrozum iał o co chodzi i, 
n ie  rozpytując s ię  w iele, zaw ołał 
do syna:

—  W ałek, b iegejno duchem  na 
w ieś, trza chłopów  zw ołać w zglin- 
d,rm świntesro Józwa.

Pan p oseł zaoponow ał:
—  N ie, ja nie na w iec p rzyje­

chałem . a na zebranie ośw iatow e.
S ołtys spojrzał podejrzliw e naj 

pierw  na powóz,, a później na 
przybysza i sp yta ł z pow ątpiew a­
niem :

—  To pan n:bv n ie z urzyndu?
—  O. n ie ł Ja jestem  z towarzy ­

stw a krzew ien ia  kultury na w si i 
chr« m ówić o konstytu cji.

S o łtys ośw iad czen ie p oselsk ie  
pow tórzył paru przybyłym  przed  
szkołę chłopom , a ci zaraz zw ró­
cili si" z, zf>nyt°nipm do posła:

—  Jakże? To pan poseł na 
m iejsce tego dawnego, co w kry­
m inale siedzi za okradzynie gm i­
ny?

—  N ie za okradzenie, a za nie- 
dozór —  sp rostow ał poseł.

Zaw iazała sie  rozm owa o de­
fraudacjach . podatkach, polityce, 
a w reszc ie  chłopi zaczęli persw a­
dować posłow i, ,z e  n iepotrzebn i0

Posilanie mal^ku
nie  p r z e s z k a d z a  

z a s i ł k o m
N ajw yższy Trybunał A dm ini­

stracyjn y  rozstrzygnął sprawę 
bardzo ważną dla bezrobotnych  
pracowników um ysłowych, korzy­
stających  z zasiłków .

Spór w ynikł w skutek  u stalen ia , 
że bezrobotny pracow nik um ytło- 
wy, pobierający zasiłk i, je s t  w ła­
ścicielem  n iew ielk iego  domu czjn  
szow ego. Bezrobotnem u w strzy­
mano w ypłatę zasiłków , m otyw u­
jąc ten krok istn ien iem  pobocz­
nych dochodów. W toku instan- 
cyj sprawa oparła sio o A  T. A., 
który orzeKł co następuje:

Fakt, że dan” pracownik p osia ­
da gotowkę i z tego powodu nie

cią, do leg liw ości reum atyczne niem  diety. D ośw iadczenia  lekar- 
w zrastają . W naszym  m ałosło- skie w ykazały, że w leczeniu  tych  
neczrym  i obfitym  w  opady kii- schorzeń w skazane są preparaty  
m acie, n ajczęściej dolega reum a- sa licy low e, które przez połącze- 
tyzm  m ięśn iow y, w yw ołany bądź nie z solam i litu  o siągn ęły  bar 
p rzezięb ieniam i, szczególn ie pod- dziej wzm ożone działan ie. Do 
czas n a g ljch , raptow nych zm ian jednych  z takich środków prze- 
pogody, bądź też wsKutek nieodpo civ\’reum atycznyeh n ależą tablet- 
w ied n ich  w arunków  m ieszkanio- ki Togal. S tosu je Hię je  w  artre- 
w yeh. Często się  zdarza, że ogni- tyźm ic, reu m atjźn re, podasrrze. 
ska choroby lokują s ię  w  m ięś- T ogal uśm ierza bóle i przynosi ' s ię  trudził z przybyciem  na w ieś.

crdvż na wiec. i tak nikt n ie p rzyj­
dzie.

—  My tu obcych n ie potrzebu- 
jem  —  m ów ili. — B ył tu taki je­
den, co tyż w  starośc iń sk ie s :wki 
przyjechał i straśn ie  na naród 
pum stow ał. to iak w racoł do m ia­
sta. kunie mu sie  na mośc>e strach  
nyły i wpadł do izyk i. W yciung- 
nyły go chłopy, ale już ma dosyć 
pol;tvki i na w ieś  nie przyiżdżo. 
A drugim u, to s ie  na środku dro

niach krzyża (p ostrza ł) a n iekie- u lgę. Tabletki T ogal stosu je  się  
dy bóle te w ędrują i dają się  od rów nież w  grypie, przezięb ien iu , 
czuw ać coraz to w  innem  m iejscu, bólach nerw ow ych i głow y.

Eleklryf keefa w ę zła  warszawskiego
z M ż a  s lę tfo r s a l 5z a ^ S

P race nad elek tryfikacją  w ar­
szaw skiego wTęzła kolejow ego pój­
dą w  tym  roku pełną parą. Umo­
wa polsko - angielska, zaw arta w 
Londynie w dniu 2-im  sierpnia  
1933 r. przew iduje bowiem  otw ar  
cie ruchu elektrycznego próbne­
go na lin ji średnicow ej w ęzła  
w arszaw skiego, ju ż późną jeeie-  
nią r. b zaś w ahadłow y ruch o 
trakcji elektrycznej na odcinku  
Pruszków — Otwock zostan ie o- 
tw arty z w prow adzeniem  nowego  
rozkładu jazdy w  dniu 15-j'm m a­
ja 1936 r.

O becnie przystąpiono już do 
prac przygotow aw czych w  tere­
n ie na całej lin ji. N a dworcu  
głów nym , na dworcu W arszaw a  
W schodnia i w  G rochówie rozno-

czętu roboty jeszcze w roku u- 
biegłym . na pozostałych  zaś s ta ­
cjach roboty rozpoczną się  w naj­
b liższych  dniach.

W Pruszkow ie zostan ie oddzie- ,, , , . , , . _  . . ., . , , gi oska u bryki złam ała i m ig io llony ruch tow arow y od osobowe- ,chudziocek p y c h o ty  do m iastago i będzie sk ierow any do W ar­
szaw y z lin ji w iedeńsk iej osobną  
łącznica, b iegnącą z Pruszkow a  
do Gołąbek. Na przystankach o- 
sobowych P iastów , U rsu s i W ło­
chy za insta low an e zortaną urzą­
dzenia w ysokich  peronów, u ła­
tw iających  w siad an ie i w ysiad a­
nie podróżnych z wagonów elek­
trycznych , urządzenie tun eli i 
przejść w różnych poziom ach do 
peronów, nowe poczekalnie i w ia ­
ty  na peronach.

w racać. Chodziła późni po wsti 
policyja, że nibj' ktosik  szkapy  
naum yśnie n astraszy ł i ośkę bez 
złość złam ał. ale n ic n ie n aleźli i 
od ty  pory już obce na w ieś nie 
przyjeżdża iom. Remi sobie żyjem , 
m ieskich spraw  nieciekaw i.

Pan poseł jednak nie mógł się  
zgoazić z tem i w yw odam i:

—• A, niedobrze. P ow in n iście  
zobaczyć szerszy św iat, poznać 
innych  ludzi, przypatrzyć się . jak 

. gdzieindziej żyją. Trzeba, żeby-

P ro p a g e ii i la  s p o 2y£ia przcultiw w o ł o w y c h

Wpłynfe na potanienie mięsa
i na o s t a t e c z n ą  l ik w id a c ję  p o w s z e : h n e g o  uPa-u  r y tu a ln e g o

Sprawa zn iesien ia  p ow szechn e­
go uboju rytualnego w  rzeźni 
w arszaw skiej. z--stała już przesą­
czona, w  sen sie  pozytywnym . W 
ten sposób, akcja naszego pism a, 
którą prow adziliśm y konsek­
w entn ie prz°z szereg tygodni u- 
w ieńrzona zesta la  pom yślnem i 
wynikam i.

F ierw szym  etapem  likw idacji 
pow szechnego uboju rytu lnego  
było zarządzenie w ładz m iejsk icn  
w  sto licy , które g łosiło , że m iasto  
wprowadza ubój m echaniczny  
(hum anitarny) dla tych  sztuk  
bydła rogatego, które przezna­
czone są  do spożycia w  szp ita­
lach, zakładach i instytucjach  
m iejsk ich . Jednocześn ie m iasto  
rozpoczęło p reoagsnd ę w śród lud­
ności spożyw ania przednich czę­
ści mięs?, w ołow ego, które doiych-

potrzebuje pomocy, sam  przez s . ę ’ L'zas spożyw ał, w y łn trn ie  zydz:, o 
n ie ma istotnego 2naezenia. gdyż '•$ o ez /w iśo ie  tnięto to
prawo do św iadczeń  na wypadek  
braku pracy je s t  uzależnione nie

dziło z uboju rytualnego. 
Sprawa uboju rytualnego

od stosunków  m ajątkowych da- zatem  przesądzona, chodzi obec­
nej osoby, lecz od utraty pracy | n ie oto, by v, poić w ludność chrze- 
iako źródła duch Ju. ścijań sk ą przekonanie, że mięso

przednie, w olu, czj’ krowy, jest  
tak samo dobre do spożycia, jak  
m ięso zadnie. Istn ieje  w  Polsce  
zakorzeniony przesąd, że m ięso  
przednie je s t  gorsze od zadniego.

Je3t to jednak naprawdę prze­
sąd, który podtrzym yw ali konsek­
w entnie przez szereg  stu leci ży­
dzi. chcąc w  tsn  sposób zmonopo­
lizow ać w  sw ych rękach ubój by- 
dia i, oczyw iście, w ykonyw ać go 
sposobem  iy tu a ln jrm. Sprytni rze­
zacy sugerow ali pogląd, ie  ponie­
waż ch rześcijan ie nie spożyw ają  
m ięsa przedniego, bo je s t  gorsze, 
a że rytu ał każe spożyw ać żydom  
m ięso przednie, stad w niosek, że 
u bpi bydła może s ię  odbywać ty l­
ko sposobem  rytualnym , bo cóżby 
zrobiono z m ięsem  p rze d n im  
zw ierząt ubitych n ierytu aln ie?  
Trzebaby je  wyrzucić.!...

Tę m isty fik ację  żydow ską naie- 
pochc- ły  obalić, drogą udow odnienia  

ludności, że m e so  przednie jest  
taksam o dobie, jak  i zadnie. N ie- 
tjik o  polędw iea i zrazowa je s t  do­
bra —  przody są równie dobre. 

Jak tego dokonać?

jest

W ładze m iejsk ie, które już prze­
prow adziły próby rozbiórki m ięsa  
przedniego i za ję ły  się  oblicze­
niem cen nrzodów i procentu za­
w artych w nich kości, w inny ak­
cję sw’ą rozszerzyć i spopularyzo­
wać. N ależałoby przeto urządzić 
szereg pokazów rozbiórki m ięsa  
przedniego, dla gospodyń i pań 
domu, oraz dokonać próby goto­
w ania potraw  z tego m ięsa. W 
ten sposób pom yślana akcja po­
pularyzacyjna m ięsa wotoYTego 
przedniego odniosłaby pożądany  
3kulek.

U rządzenie takiego pokazu jest  
spraw ą m eeierp iącą  zwłoki. Całe 
społeczeństw o chrześcijańsk ie nie 
chce uboju rytualnego, ale z dru 
giej strony chce spożyw ać m ięso  
dobre i tanie. Jeżeli tedy udo­
wodnim y, że m ięso, pochodząe z 
przodów w ołow ych je s t  rów nie 
dobre, spełn im y podw ójny dobry 
u czyn ek : w yelim inujem y szybko 
barbarzyński ubój rytualny i do­
prowadzim y do dalszej obniżki 
ceny m ięsa w ołow ego w hurcie i 
w oetalu .

cudów nic pokazywać. A w ed le ty  
delegacyi, to n iech ta kto młod­
szy jadzie Ja już byłem. Zaw ie­
źli nas kolejom  do sto licy , a póź­
ni w sadzili na rew ery i kazali je­
chać, że niby tak od sam ego Ło- 
w ica  na tych rew erach do sam iu- 
śki W arsiaw y. Okrutnie s ie  to 
tym stołecznym  ciarachom  podo­
bało, a późni puno i w  k in ie poka­
zyw ali, jak ksinżaki na rew eracli 
tyli śm at drogi jechały, ale to 
już nie la  m nie.

Co tam który beł m łodszy, t,o no 
gam y przebiroł, ale ja  tom sie  za- 
rok na sam vm  poezuntku na zi­
mie gruchnął, a późni cheba jesz ­
cze ze dwa razy. Do ty  pory baba 
sie  zy m nie pośm iw o; „Oj stary, 
stary. Zbytków ci sie  zachciało. 
Urzyndu żeś nie um ioł uszano­
wać... i że tyż takiego so łty sa  trzy  
m ajom .’1

I żeby choć za to co d a li! —  A  
no, ogrum nie sie  nadym ną pano­
w ie litow ały , jedyn, cheba sam  
m inister, rynkę do m nie w yciun-  
gnuł. V /yciun?nułem  i ja  sw o- 
jom. bom se durny m yślol, że 
choć ze złotów ecke dostane, a cn  
mi ino rynkę potrzunchnuł i tyle 
com tego hunoru użył.

S łuchał cierp liw ie pan poseł 
tych ch łopskich  pogwarek , al°, 
widząc, że jakoś słuchaczów  nie 
przybywa, zw rócił s ie  do sołtysa:

—  S ołtysie , a cóż tak s ię  poma­
łu schodzą?

—  A no, jak zobacyli, że kto 
sik z m iasta  brykom przyjechor, 
to m yślom , że sekw estratu r jaki 
i pewnikim  <:lohvtek chowajom . 
Ras, jak przyjechał w  te pana sta  
rostow e siw ki jak iś panek, zara  
krzyknyli, że urzyndnik od psów  
sp isvw anio . W szysł kie psy chłopy  
pochowały, a i sam e dopiro pod 
wieczór z chałup pow yłaziły . A le 
już beło za późno, bo panek odje­
chał N ie beł ci to żadyn pieski 
pisorz 'no prezes, czyli kto inszy  
z ony Federacyi. Forzundny na­
w et człow iek, ale taki jakiś kasz­
kiet mioł zm yślny na głow ie, że 
chłopy sie  popróżnicy w ystraszy­
ły.

N ie bardzo się  takie w y ja śn ie­
nie panu posłow i podobało i na­
m yślał s ię  w łaśn ie, jakby w  słu ­
chaczach w zbudzić zaufanie do 
sw ej osoby, gdy n agle usłyszał 
krzyk so łty sa :

—  W ojtek n iechaj tago kołka! 
— i jed nocześn ie zobaczył, jak 
dwóch chłopów rzuciło s ię  w  stro  
nę płotu, gdzie jak iś o dziw nie po 
sępnym  w yrazie tw arzy parob- 
czak usiłow ał w yrw ać z ogrodze­
nia kołek.

Zaintrygow any okrzykiem  so ł­
tysa  i scen ą  przy p locie, spojrzał 
pytająco na chłopów.

—  E, n iech  s ie  pan poseł m e 
bojom —  zaczął so łty s —  to ta­
ki, co mu sie  na rozum rzuciło. 
Jeszcze tonskiego ła +a w  sam e 
żniwa przyjechał na w les w siw ­
ki jedyu tak: z ty  bezpartyjny par 
tyi i cośei m usioł n iedobrze mó­
wić. bo s ie  chłopy okrutnie roze­
źliły , a najbarzy W ojtek. B°ło ja- 
ld esiś ślestw o . S iedziały panie  
które chłopy bez pare m iesin cy  w 
krem inale, a najd łuży W ojtek. Fu 
śc ili go późni, bo nie byl w inowa- 
ty, ale że to befy żn iw a w szystko  
na polu i w  gosDodarce zm arniało 
i od togo mu na rozum padło, że 
jak tylko siwki zobacy, albo li po­
wóz z urzyndu. to sie zaraz za ko 
lek łap ie. Głupia cholera i ty le!

—  A policja stad niedaleko? —  
wyrwało s ię  jakoś, niewiadomo 
dlaczego, panu posłow i.

—  Do policyi bandzie zc dwie 
mile, ale tu p olicyja  rzadki przy­
chodzi Najclluży to byli. jak wy-

—  N ie, n ie potrzeba, tak tylko  
przez ciekaw ość s ię  pytałem , a wy  
so łty sie  załózcieno konie do po­
wozu. Czas już w racać.

—  B a! jakże to?, a w iecu  n Ja 
bendzie?... N ied łu go  ju z s ie  i 
chłopy poschodzom  .Aby ich pa­
trzyć...

—  N ie, n ie  potrzeba. N ie  zwo­
łu jc ie  ju t  nikogo —  przyjadę tu 
k ied /in d z iej. D ziś s ię  niedobrze 
czuję. A le, ale , so łtysie ... a na  
tym tam  m oście?... no w iec ie ’ ,., 
czy konie s ię  n ie zestraszą  cze­
go, bo to, zdaje m i się , że w po­
w ozie o sie  słabe...

—  N iech  pan p oseł jadom  spo­
kojnie, n ic s ie  złego n ie  stan e. 
N asz naród n ie  taki znowu naj­
gorszy. Ludzie w iesk ie  som  w yro­
zum iałe, ino im sie  nie trza d<*» 
próżm cy naprzykrzać.

T adeusz Grot.
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eleganccy i praktyczni panowie ku- 
puią i odświeżają kapelusze w tumie
KAROL STEfMR. Trębacka 11.
Ceny ponownie zniżone. Fiłji nie 

posiadam.

G b n  ż k a
ta l«s  k u ra cy jn ych  
w  u r d r c w .s k a c h

M inisterstw o Opieki Społecznej 
wydało do zarządów uzdrow .sk  
państw ow ych polecen ie obniżenia
1 ujednostajn ien ia  taks kuracyj­
nych oraz opłat pobieranych za 
kąpiele i zabiegi lecznicze. Rów­
nocześnie nakazano uporządkowa­
nie k w estji ulg, przyznaw anych  
dla różnej kategorji pacjentów  w 
p oszczególnych  uzdrowiskach.

W ślad za uzdrow iskam i pań- 
stw ow em i idą uzdrow iska pry­
w atne. Obniżka taks kuracyj­
nych i op łat leczniczych  w uzdro­
w iskach  zdecydow ana będzie dnia  
9 b. m. na zjeździe uzdrow isk pol­
skich w W arszaw ie.

Zarządy uzdrowisk spodziewają  
się, iż obniżenie taks 1 op łat wrpły 
nie na zwńększeine frekw eneii 
kuracjuszów .

Pcdatek obrotowy
od  w a r s z t a t ó w  

r z e m ie ś ln ic z y c h '
U rzęay skarbowe rozpoczęły  

wym iar podatku obrotowego za 
rok 1934 dla w arsztatów  rzem ie­
śln iczych , które nie płacą tego  
podatku w torm ie zryczałtow anej. 
Indyw idualne wym iary dokonane 
będą dla w arsztatów  rzem ieśln i­
czych, które m ają przeciętnie o- 
bretu ponad 45000 zł., które czyn­
ne są na podstaw ie św iadectw  
przem ysłow ych IV i V kategorji, 
oraz tych, które od początku r b. 
prowadzą praw idłow e k sięg i han­
dlowe Itozsy^ n ie  nakazów p łatn i­
czych zakończone będzie do dnia 
1 m oja 1935 roku.

Pusnoc lecznicza
d la  k J e j a r z y

W ładze kolejowe zastanaw iają  
się  nad kw estją rozszerzenia po­
m ocy leczniczej dla pracow ni­
ków kolejow ych. D otychczas ty l­
ko chorym na gruźlicę kolejarzom  
przyznawano zapom ogi na lecze­
nie k lim atyczne, w zględnie na po­
byt w sanatorjnch, o b ecn ie  za­
pomogi m ają być rozszerzone na 
chorych reum atycznych i arlre- 
tycanych.

Projektowane je s t  w ysyłani*  
kolejarzy a utrę ty ków i reumaty- 
ków do sanatorjów  w  Busku, Ino­
w rocław iu i Isiem irow ie.

Iwjturnlnyn). łagodnym środkiem 
przeczyszczającym sa „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła . stosowane przv cho­
robach: żołądka. Kiszek, nerek, wą-

,__  . .  , , troby, wzdęciu brzucha kamieni żót-
b o iy  rychtow ah, a pcn.ym to zno- ę i o w y d i  i skłonności do zaDarcia.


